Lódź, 30l 6r, 


No 268 Kalendarzyk tygodniowy: 


Piąt. św, Andrzeja A.p. 
Sob. św. Eligiusza B. 
Niedz. św. Bibianny P. 
Pon. św. Franciszka Ks. 
Wt. św. Barbary P. M. 
Śr. św. Sabby Op. 

Czw. św, Mikołaja B. W. 


Wschód sł.: godz. 7 m. 48 
Zachód sŁ: godz. 3 m. 49 
Dług. dnia godz. 8 m. 01 


Gona prenumaraty: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb, 8 k. 
Półrocznie „ 4 „ 
Kwartalnie „2, — 
Mtesięczn. „- „ 68 
Odnoszenie 10 k, m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


Z przesyłką pocztową: 


Redakcya 
w Łodzi, 

ul. Przejazd Aż 8. 
Nr. telefonu 593. 


Cena UR Z$UPADEWY'e 


| dienik 


Rok IX. 


A 


polityczny, przemys tow, ekonomiczny, spoteczny I literacki, ULStFOAN, 
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w Zgierzu, w upiese p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Milla. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ nn 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za teksiem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 
Małe ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz potitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-6] po południu. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kolej Fużryczno-Łódzka. 


Odokodzą z kadzi: 012.30, b) 7.10, c) 1155, d) 1.38, 
©) 3.15, 1) 6.10, g) 8.20. 

Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, 1) 7.20, j) 9-36, K) 10:15, 
D'340, m) 5.22, n) 8.30, 0) 11.00. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 

Odobodzą dó Kalisza: o godz. r) 7.56, 8) 12.15, t) 6.13 | 
de Warszawy: o godzinie u) 11.13, w) 4 07. 

Przyghodzą z Kalięza: o g 11.03, 2.55, 9.15, 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacyi Łódź-kajiska do Słotwin o godz. 
6.12, za Słotwin dy Sz. Łódź-kaliska 510. Odchodzi 
ze st, Łódź-kaliska do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko- 
uszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7-45. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tlustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rnno. 

Pociągi oznaczone literami b, f, k, o kursvją po- 
między Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

W pociągach oznaczonych literami t, u kursują wa- 
gony bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Kaliszem a Ki- 
jowem 1 Rostowem nad Donem. 
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Stan szpitalnictwa Lodzi 
i jego potrzeby. 


Odczyt pod powyższym tytułem, przez d-ra 
8. Sterlinga wygłoszony onegdaj w Tow. lygieni- 
cznem, zawierał fakty arcy ciekawe dla mieszkań- 
ców Łodzi, a w swych szczegółach zgola niezna- 
ne. Postaramy się powtórzyć treść odczytu: 

Gospodarkę szpitalną w kraju za lat ostat- 
nich 40, dosadnie ilustrują cyfry. Oto co one 
mówią. W Królestwie Polskiem było na każde 
10,000 mieszkańców: 


Łóżek szpit. Dni szpit. w roku 
w r. 1867 7,0 2396 
w z. 1902 5,8 2126 


Odpowiednie zaś dane dla stolicy, Warsza- 
wy, tak wyglądają: 
w r. 1867 82,9 27391 
w r. 1902 39,0 14210 


Była więe to gospodarka dewastacyjna. 

W Łodzi — mieście młodem — nie było co 
dewastować, więc wszystko ogranięzało się do 
bezczynności, lub do tamowania dobrej woli innych. 

Gdy naprz. Rzym ma na każde 10,000 lud- 
ności łóżek szpitalnych ma 128,8; Medyolan— 172,8; 
Sztrasburg—140,5;  Neapol—126,2; Sztutgari — 
114,0; Paryż—98,3; Petersburg— 90,8; Wrocław — 
90,0; Peszt—82,6; Gdańsk—76,3; Warszawa ma 
łożek szpitalnych (na każde 10,000 mieszkańców) 
89, a m, Łódź (licząc jej ludność, podług spisu 
« roku 1900, na 340 tysięcy) ma ich 23,6] 
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W Łodzi istnieje łóżek szpitalnych 731, z eze- , przytaczamy postulaty, które w swym odczycie 
go ledwie 92 w jedynym szpitalu państwowym, | dr. Sterling postawil: 

w szpitalu powiatowym św. Aleksandra, a w 32y- A) Postulaty, które wykonać należy w naj- 
stkie pozostałe w szpitalach prywatnych! | bliższej przyszłości: 

Preiegent poddał—kolejno—krytyce szczegó- | I. Wybudowanie miejskiego szpitala w sa- 
ly urządzenia łódzkich szpitali *); gmachy wielu | mem mieście na 800 łóżek -— przeznaczonego dla 
szpitali są wręcz fatalne; wiele szpitali jest prze- | chorych ostrych i dla chirurgicznych. 
pelnionych; brak w nich wentylacyi, brak oddzia- M. Wybudowanie miejskiego szpitala po za 
łów zakaźnych, t. j, oddzinłów dla kategoryi cho- | miastem na 800 łóżek—dla chorych przewlekłych 
rych najwięcej szpitala potrzebujących; niema ta- | (anemieznych, płucnych, nerwowych i t. p.). 
kich elementarnych urządzeń, jak sale dzienne, | JILL. Wybudowanie szpitala robotniczego (ura- 
jadalnie, nmywalnie; w dwu ledwie szpitalach | zowniczego) ia 300 łóżek. 
łódzkich są aparaty dezynfekcyjne; w niektórych | Dopiero po [em można pomyśleć o przytuł- 
służba mieszka na salach chorych; odzież szpital- | kach diaa rekonwalescentów, dla nieuczalnych 


żadnym ze szpitali łódzkich niema aparatu rooent- 


a f E : ża, któremu miasto dało już zasiłek wysokości 
gena (l; w żadnym niema prawidłowo funkcyonu- | 


135,000 rubli, a który coraz to zmniejsza liczbę 


na jest wszędzie fatalnie skąpa, brak bielizny; | į t, p. 

służby za mało; służba absolutnie nie nadaje j B) Postulaty, które wykonać należy natych-, 

"się do. pielęgnowanie chorych; brak zupełny i po- | miast: 4 f 

wszechny urządzeń do lecznictwa fizykalnego; w | I. Umiastowienie szpitala Czerwonego Krzy-, 
| 


jącego laboratorynm dynguostycznego; w większo- | Tóżek. W tym szpitalu, obecnie o 100 łóżkach, 
ści niema lekarzy miejscowych (w największych | czynnych, można umieścić 200 lóżek, nawet 
nawet: św. Aleksandra i Czerwonego Krzyża), t. | więcej. 

j. chorzy w szpitalach zostają bez opieki lekar- | Il. Urządzenie wspólnego dla wszystkich 


skiej przez 20 godzin na dobę. 

Ogólna eżarakterystyka szpitalnictwa łódz- 
kiego tak wypadła: 

1) Łódź nie ma zupełnie szpitala miejskiego, 

2) W Łodzi istnieje 731 łóżek szpitalnych; 
minimalnie zaś potrzeba (biorąc za podsta- 
wę obliezęnia śmiertelności w r. 1905-ym, kióra | 
dała 9622 zgony i przyjmując, że 10% chorych į 
powinno korzystać ze szpitali) 2255 łóżek. Do | 
owego minimum brak w Łodzi jeszcze dwóch trze- | 
ciel łóżek szpitalnych. | 

3) 83% lóżek istnieje obecnie | 
prywatnych. | 

4) Istniejące w Łodzi szpitale fabryczne, czy- | 
li robotnicze, nie mają najzupełniej tych urzą- | 
dzeń, jakie cechować powinny te szpitale: urzą- | 
dzeń do leczenia skutków urazownictwa fabryez- | 
nègo i urządzeń ‘do określania stopnia kije) 


| istniejących szpitali laboratoryum do badań dya- 
gnostycznych, połączonego z pracownią do badań 
dobroci produktów spożywczych dostarczanych do' 
szpitali, 

II. Zaprowadzenie we wszystkich szpitalach 
kamer dezynfekcyjnych (i ich stale używanie). 

1V, Żaprowadzenie wszędzie oddziałów za- 
kaźnych, 

Y. Usunięcie licznych drobniejszych braków, 
—przy wspólnem porozumieniu wszystkich szpi-/ 
tali, 

VI. Zaproszenie honorowego inspektora szpi-; 
tali (prywatnych) —wybranego przez łódzkie Tow.| 
lekarskie. 

W ożywionej bardzo dyskusyi po odczycie za-' 
rzucono prelęgentowi, że postawil zbyt małe wy-! 
magania na przyszłosć, że przy tem zbyt wielki, 
kladł nacisk na szczegóły wadliwego stanu szpi-. 
tali istniejących. 

W odpowiedzi dr. Sterling wypowiedział po- 
gląd, że chodziło mu nie o odęzyt, lecz o prak- 
tyczne, a więc wykonalne, zmiany w szpitalnietwie; 
isiniejącom; na nowe; autonomiczne, krajowe szpi- 
tale czekać wypadnie—w najlepszym razie — pięć) 
i dlużej lat, a tymczasem dzisiejszy stan szpitali! 
jest okropny. Może powiększenie 6 100 czy 150; 
łóżek (uimiastowienie szpitala Czerwonego Krzyża): 
jest drobiazgiem dla tych, którzy lubują się w więl-: 
kich planach, ale dla preiegenta starczy fakt, że: 
w ciągu 5 czy 7 lat, dzielących nas od urzeczy= 
wistnienia wielkich planów, codziennie mo- 
| głoby nowych 100 czy 150 nieszczęśliwych korzy- 
siać ze szpitali, 

Nie planował teraz ani sanatoryów suchotni- 
ezych, ani lecznic dla alkoholików, bo przedewszy=, 
stkiem każde miasto mieć musi szpitale ogólne, 
a potem dopiero — specyalne, | 


w szpitalach 


zdolności do pracy (względnie—do rozpoznawania 
symniacyj). 

5) Zamiast obowiązujących przez prawo 640 
łóżek dla robotników fabrycznych (po 1 na każ- 
dych 100 rob. pracujących w fabryce zatrudnia- 
Jącej więcej niż 50 robotników) istnieje ich tylko 
329, czyli brak 51,4%, 

6) W Łodzi istnieją li tylko małe - szpitale, 
a takie nie mogą wcale rozporządzać wszystkimi 
środkami współczesnego lecznictwa. 

7) Większość łódzkich szpitali ma raczej ce- 
chy przytułików, a nie zakładów leczniczych. 

8) Wadliwe urządzenie lódzkich szpitali nie | 
może zachęcać ludności do leczenia szpitalnego. | 

9) Łódzkie szpitale nie spelniają roli cywi- 
lizacyjnej względem ludności. 

Pomijając wyliczenie braków szczegółowych, 


*) Bezwzględny wyjątek stanowi tu szpital Anny 
Maryi, urządzony wzorowo, 


...o wou 


% 


W dyskusyi przyjmowałi udzial: d-rzy Bru- | stawiciełstwo interesów miejskich powierza się pe- | 


dziński, Goldman, Kauf 
dr. fil. J. Saks, prof. St. 
D. Lande. 

Nikt jednak nie sprostował ani 
nie zaprzeczył faktom, jakie prele- 
gent wyliczył, —mówiąc 0 brakach 
szpitali łódzkich. 

Zebrani podziękowali prelegentowi za poncze- 
nie ich o stanie sprawy tak blizkiej, a tak jednak 
dła ogółu nieznanej, i uchwalili dwa główne wnio- 
ski poprzeć powagą Tow. hygienicznego: 

1) Szpital fabryczny Czerwonego Krzyża po- 
winien być natychmiast umiastowiony. 

2) Magistrat łódzki powinien subsydyować 
szpitale: Anny Maryi i szpital żydowski. 


Skalski, Grabowski, 
jewski, budowniczy 


Uniwersytet ludowy P. M. S. 


Wobec tego, iż pò świętach Bożego Naro- 
„dzenia rozpoczną się wykłady dla nowych kom- 
pletów iak z tych przedmiotów, które już dzis są 
wykładane, tak i znowych, czas rozpocząć zapisy 
w binrze Macierzy Szkolnej (Widzewska 70). 

Wczesne zapisy wskażą, na jaką ilość słu- 
chaczów należy przygotowywać lokale i personel 
nauczycielski. 

Wogóle, o ile zbierze się grupa ludzi bez 

różnicy płci, wyznania, rodzaju zajęcia, w ilości 
50—70 osób i wyrazi życzenie co do wykładów 
z pewnej dziedziny wiedzy, uniwersytet ludowy 
postara się o zorganizowanie tych wykładów 
przynajmniej w jednym punkcie miasta. 
j Jest nadzieja, że i wykłady z niedozwolo- 
nych obecnie przedmiotów (historya i literatura 
polska oraz ekonomia polityczna), z nowym ro- 
kiem będą miały miejsce. 

Wstęp na prowadzone dzisiaj wykłady nie 
jest nikomu wzbroniony. Przeciwnie, dobrzeby 
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było, aby osoby chcące zapisać się na niektóre | 


przedmioty, zechciały sposobem próby wykłady 
dzisiejsza odwiedzać, 

Wykłady odbywają się tymczasowo według 
następującego planu: 

Arytmetyka: (Smugowa X 6) w ponie- 
działek i piątek 7—9; (ltwanugelicka Ne 10) w po- 
niedzialek 7—8, 8—9, w piątek 7—8, 3—9. 

Język polski: (Smugowa X 6) we wto- 
rek i czwartek 7—9; (Kwangelicka M 10) we 
wtorek kurs niższy 7—8, I wyższy 8—9, w czwar- 
tek kurs niższy 7—8, 1 wyższy 8—9, w środę 
II wyższy 8—9, w niedzielę II wyższy 2—3. 

Geografia: (Ewangelicka e 10) w śro- 
dę 7—8. 

Rachunkowość czyli bnchalterya (Wo- 
dna JE 9) w środę 7—8, w niedzielę 10—11. 

Luźne wykłady: (Wodna Xe 9), w nie- 
dzielę 8—4 «Z dziejów cywilizacył». Na wykłady 
luźne wstęp bez zapisn. 

Biuro Macierzy (Widzewska M 70) przyjmuje 
w-dni powszednie od 3—8 wieczorem zapisy no- 
wych slnchaczów na następujące wykłady: język 
polski, arytmetykę, giecmetryę, algiebrę, gieogra- 
fię, fizykę, anatomię, chemię, o elektryce, rachun- 
kowość, rysunki techniczne, prawoznawstwo i inne. 
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llaredy w sprawie samorządu 


w Królestwie Polskiemu 
-—p— 
(Sprawozdanie „Prawit. Wiestn.*). 
„ (Dokończenie). 


(|. W tym celu należałoby utrzymać dzisiejsze 
zebrania, przyznać im prawo wyboru rady gmin- 
nej, która, w charakterze organum gospodarczego, 
sama wybierałaby już sobie człosków zarządu, bę- 
dącego organem wykonawczym. Temu zebraniu 
gminnemu, zdaniem p. Jeziorańskiego, należałoby 
także nadać prawo wyborn Kkomisyi rewizyjnej, 
czyli £. żw. pelnómocników igminiych, jako też 
prawo robienia uwag i stawiania tych, mb owych 
żądań z powodu budżetów i sprawozdań, które co- 
racznie będą składane zebraniom gminnym. 
Ustanawiana dla każdego ziemistwa powiato- 
wego liczba radnych, w porządku ich wyboru, po- 
‘wina być podzielona w następujący sposób: przed- 
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| sześć, z tym warunkiem, aby po upływie pierw- 
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ich miejsce byli wybierani nowi. Ten sam pórzą- 
dek powinien być zastosowany i do człoaków za- 
rządu. Przedstawiciel ministeryna spraw Wwewnę* 
trzych, Pszeradskij, uważając 6-letni termin man- 
datów dla radnych w miastach za zbyt długi, 
uznaje za właściwsze określić ten termin na lat 
rk jak to ustanawia ustawa miejska z roku 
2 


wnej liczbie radnych, proporcyonalnie do liczby , 
ludności miejskiej, pozostałą liczbę dziełi się na 
trzy części, z których jedna powinna przypadać 
na zgromadzenia gminne, a dwie drugie — dzielą 
się proporcyonałnie do majątku pomiędzy większą 
i mniejszą własnością i t. p., pomiędzy wszystki- 
mi płatnikami podatków. 

Dałej, przedstawiciele społeczeństwa polskie - 
go zwracali uwagę na to, że rada gminna, której | jaśnia, że przedstawiciele kraju projektowali w 
liczba radnych będzie się wahała od 20—40, w | miastach z ludnością mniej niż 20,000, ustanowić 
zależności od wielkości gminy, powinna zbierać ; wybory radnych na jednem zebraniu, a w więk- 
się na sesję przynajmniej cztery razy do roku, ; szych miastach—w okręgach wyborczych. 
przyczem skład rady powinien być odnawiany co- | Zdaniem p. Pszeradskiego, podzielał miasta na 
rocznie na l-go marca. Ta rada gminna wybie- | okręgi wyborcze, a jednocześnie na dwie kurye, 
ra pełnomocników ‘do ziemstwa okręgowego, ja- | wywołałby duże trudności techniczne przy doko- 
koteż wójta i pozostający pod jego przewodni- | nywaniu wyborów. W dalszej dyskusyi szczęgóło- 
ctwem zarząd gminny (2—4 członków z pośród | wo rozstrząsano projekt utworzenia dwóch kuryj 
osób, mających prawo uczestniczenia w wyborach | wyborczych, przyczem przedstawiciele genersl-gu- 
na radnych). Cenzus dla uczestniczenia w wybo- | bernatora i ministeryum spraw wewnętrznych 0- 
rach do rad gminnych należałoby pozostawić ta- | świadczyli się przeciwko temu porządkowi, przed- 
ki, jaki istnieje obecnie przy wyborach gminnych | stawiciele zaś społeczeństwa polskiego, przeciwnie, 
t.j- 8 morgi gruntu lub opłacanie podatku od * bronili go. ' 
majątku odpowiadającego temu cenzusowi; prócz | W sprawie porządku wnoszenia skarg na czyn= 

| 
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Co do drugiego punktu, to p. Suligowski wy- 


tego należy postawie za niezbędny warunek, aby | ności wyborcze, p. A. Suligowski oświadczył, że 
do rad gminnych były wybierane osoby piśmienne 
i mające najmniej lat 20. 

Następnie obradowano nad kwestyą języka 
w biurowości samorządu. Przedstawiciel general- 
gubernatora warszawskiego, Skriabin oświadczył, 
że jest upoważniony do żakomunikowania nastę- 
pującej redakcyi p. 3 art. 9 projektu: „Wewnętrz- 
ne czynności bturowe w instytucyach samorządu 
miejskiego i ziemskiego mogą być prowadzone w 
języku polskim, z tym jednak warunkiem, aby 
w razie zażądania przez jakąkolwiek instytucyę 
rządowa lub władzę do sprawdzenia lub kontroli 
dokumentów, te ostatnie składane były w tłóma- 
czeniu na jezyk rosyjski, poświadczonem we wła- 
ściwym porzadku”. Przedstajciele społeczeństwa 
polskiego oświadczyli, że redakcya prawa o ję- 
zyku w biurowości instytucyi samorządu Ww Zu- 
pełności odpowiada życzeniom ludności miejsco- 
wej. 


wedlug projektu specyalnej komisyi, skargi tego 
rodzaju podlegają rozpoznaniu w ogółnyin dla ta- 
łego kraju zarządzie, a nie przez admialstrację. 

W końcu przedstawiciele społeczeństwa miej- 
scowego wyłuszczyli projektowaną przez nich or- 
ganizacyę ziemstwa, składającego się z trzech sto- 
pni: 1) gminny, 2) okręgu, złożonego z połącze- 
nia dwóch lub trzech powiatów, a w razach wy- 
jątkowych z jednego i 38) ogólno-gubernialnego 
ziemstwa, obejmującego kraj cały. Organy samo- 
morządu, według projektu przedstawicieli społe- 
czeństwa. polskiego, składają się ze zgromadzeń i 
zarządów ziemskich. | 

We wszystkich instytucyach ziemskich, póczy- 
nając od gminy, zarządy wybierane są Z pośród 
wszystkich osób, które mają prawo być wy- 
branemi w obrębie działalności tych instytucyj. 
| Preżes powiatowego (okręgowego) zgromadzenia 
ziemskiego wybierany jest z pośród jego członków 
i zatwierdzany przez ministra. W tym razie, je- 
żeli żaden z wybranych nie będzie zatwierdzony 
i dokonane potem ponowne wybory nie wydądzą 
żadnego wyniku, prezes mianowany zostaje Z po- 
śród dwóch osób, przedstawionych przez ogólnó- 
krajowy zarząd ziemski. 


Komisya wysłuchała następnie opinii przed- 
stawicieli spoleczeńtwa polskiego w sprawie orga- ; 
nizacyi wyborów w miastach. P. Czajkowski za- 
znaczył, że, według projektu, ułożonego przez spe- 
cyalną komisyę, złożoną z przedstawicieli społe- : 
czeństwa, Z prawa uczestniczenia w wyborze ra- 
dnych miejskich korzysta każdy poddany rosyjski, 
zamieszkały w mieście, mający lat 25, jeżeli umie 
czytać i pisać po polsku i zajmuje najmuiej od 
roku w obrębie miasta osobne mieszkanie; z po> 
śród zaś osób płci żeńskiej z osobistego prawa 
udziału w wyborach korzysiają tylko te, które 
zajmują samodzielne stanowisko w społeczeństwie, 
zarządzające zakładami naukowemi, dobroczynne- 
mi i t. p. prowadzące samodzielnie zakłady han- 
dlowe i przemysłowe i t. p. 

Wyborcy dzielą się na dwie kategorye, z któ- 
rych każda wybiera połowę ogólnej liczby radnych 
miejskich. Do pierwszej kategory! należą osoby, 
mające w granicach miastą własność nieruchomą, 
oraz inteligencya (w Warszawie i w Łodzi—osó- 
by, które ukończyły wyższe zakłady naukowe, 
w pozostałych zaś miastach, osoby, które otrzy- 
mały co najmniej wykształcenie średnie), do dru- 
giej zaś—wszystkie pozostałe, 

Przytem p. A. Saligowski dodał, że ten sy- . 
stem wyborów najbardziej odpowiada zasadnicze- 
mu dążeniu autorów projektn do zabezpieczenia 
udziału przedstawicielom warstw inteligentnych 
w zarządzie miejskim, Stosownie do tego, przed- 
stawiciele społeczeństwa polskiego w swym proje- 
koie ustawy miejskiej wyłączyłi ze wzgiędów na- 
tury moralnej, z pośród wyborców: osoby, utrzy- 
mujące domy rozpusty, właścicieli domów, wynaj- 
mujących mieszkania na ten proceder, rozrzutni- 
ków i osoby, korzystające z dobroczynności pu- 
blicznej. 

Na czwartem posiedzeniu komisyj, rozirząsane 
były sprawy następujące; 1) o dlugości terminu 
mandatów radnych miejskich; 2) o podziale miast 
na okręgi wyborcze, 3) o warunkach, którym po- 
winny odpowiadać osoby, wybierane na radnych 
i 4) o porządku wnoszenia skarg na czynności 
wyborcze. 

Co do pierwszego p. Suligowski objaśnił, że 
wediug projektu przedstawicieli społeczeństwa, 
radni w miastach powinni być wybierani na lat 


Następca Stablewskiego. - 


<Tageblatt» berliński ogłosił na miejscu ns- 
czejnem artykuł p. t. „Kwestya polska* (+Polea- 
problem”), w którym przypomina walkę rządu 
pruskiego z arcybiskupem Ledóchowskim, dalej 
cytuje odpowiedź cesarską na petycyę kapituły 
gnieźnieńsko-poznańskiej w sprawie strejku szkol- 
nego i dodaje uwagi następujące: 

„Po takiej odpowiedzi nastąpić mogły tylko 
dwie ewentualności: albo arcybiskup musial ska- 
pitulować, albo mnsiał zerwać z rządóm.  Smierć 
oszczędziła mu trudnego wyboru. Ale czy któ- 
kgłwiek wątpi o tem, że Stablewski bylby tak 
sanio postąpił, jak Ledóchowski? "Sprawa jednak 
nie byłaby rozstrzygniętą, gdyby go skazano na 
wygnanie. z 

„Nie wiadomo zresztą, czyby los taki wydał 
mu się naprawdę okrutnym. Przypomniałby 80- 
bie może Ledóchowskiego, który przed  śmieróią 
powrócił do łaski. Sam cesarz Wilhelm podał 
mu przecieź rękę do zgody i podarował mu obraz, 
ozdobiony brylantami. W sprawie polskiej rząd 
tak często okazał sia. chwiejnym, że i dziś nie 
wiadomo, czy kurs obecny nie ustąpi niebawem 
przed łagodniejszemi wiatrami: - j 

Smieré uwolniła Stablewskiego od takich 
kłopotów. Ale walka trwa. Dziś zjawia się py- 
tanie, kto będzie następcą Stablewskiego. „Polak 
nigdy wołają pisma rządowe. . „Tylko polak!* 
—mówią pisma uitramontańskie. „Rząd postąpił- 
by najroztropniej — dodaje <Qermania> — guyby 
skorzystał ze zmiany arcybiskupa dla skierowa- 
nia na inńe tory swej polityki szkolnej.* 

Odpowiedź cesarza jednak jest dowodem, że 
rząd pruski tego nie uczyni. Powstanie zatem 
zajmująca walka '0 następcę Stablewskiego. Lę= 
kamy się jednak, że bez względu na to, czy bę- 
dzie nim pólak czy niemiec, nowy arcybiskup da 
się tak sumo we znaki rządowi, jak Ledóchow= 
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szych trzech lat, połowa radnych ustępowała, a na 
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ski i Stablewski. Nawet gdyby zawrzeć chciał 


pokój, duchowieństwo polskie nie dopuści do te- | 
go, pchając go w kierunku przez siebie pożąda- | 


nym. A jeżeli nie ulegnie. fala pójdzie po nad 
jego głowami. Tak było z Dinderem, którego na 
śmierć zaszezuto. (?!!) 

Rozwiązanie sprawy polskiej nie zależy od 


arcybiskupa, lecz od kleru polskiego, który jest ( 
do tego stopnia korzeniem połonizmu, że wyżej : 


stawia narodowość, niż religię. Agitacyi polskiej 
wtedy dopiero będzie kres położony, gdy się re- 
formę przeprowadzi od fundamentów. Ale wtedy 
sprawa narodowa zamieni się w kwestyę kultury. 
Nie przeczymy, że szkoła odegra tn :rolę roz- 
strzygającą, ale nie szkola wyznaniowa pana 
Studta, lecz szkoła państwowa, uwolniona od 
nauki religii, Tylko wtedy złamie się wpływ 
duchowieństwa. Naprzód musi inny duch wstąpić 
do pruskiego ministeryum oświaty, zanim inny 
duch zjawi się na kresach wschodnich*. 

A więc dlą złamania polskości trzeba religię 
wygnać ze szkoły. 

Wymowne! 


0 — 


Francuzi © dramatach poznańskich. 


W poważnym dzienniku francuskim «Joutnal 
des dóbats> ogłosił znany publicysta, p. Maurice 
Muret, artykuł, poświęcony stosunkom poznańskim, 
e rogus strajkowi szkolnemu dziatwy poznań- 
skiej. 

Oto kilka urywków z doskonałego artykułu: 

„Protestantyzm współczesny chelpi się chęt- 
nie zasadami wolności i tolerancji. A jednak jest 
w fakt smutny, że najpotężniejszy rząd prote- 
stancki na kontynencie europejskim nie chce wy- 
słuchać najnaturalniejszych życzeń swych podda- 
nych polskich i staje się ciemiężycielem i prze- 
śladowcą. Polityka rządu pruskiego ściąga na nie- 
go złorzeczenia wszystkich umysłów liberalnych 
na calym świecie, * 

Na uwagę zasluguje także ten ustęp artyku- 


łu, w którym mowa jest o stosunku Watykanu do i 


walki religijnej w Poznańskiem. <Journal des dé- 
bats» bowiem ma bardżo ścisły koutakt z wyso- 
kiemi sferami Kościoła. 

Mówi on tak: 

„Watykan, gdzie zatarg obecny budzi żywe 
zajęcie, % calym zapałem staje po stronie pol- 
skiej... Zdaje się, że Wilhelm II mocno się oba- 
wia o swoje osobiste wpływy w Watykanie. Po- 
dobno podczas ostatniej wizyty p. Tschirschkiego 
(sekretarz stanu w sprawach zagranicznych) u 


papieża mowiono o sprawie polskiej. Stolica świę- | 
| bywać lasy. Z rozporządzenia gubarnatora na miejsce : 


la skorzystała z tego, aby energicznie stanąć 
w obronie stanowiska polskiego w tej sprawie. 
A p. Tsęhirschky wrócił podobno do Niemiec 
z pełnem przekonaniem, że w tym przypadku nie 
„moż na liczyć ną pojednawczą interwencyę kuryi 
rzymskiej.“ i 

Waźniejszy bodaj jest ustęp 0 sprawie pol- 
skiej w artykule wstępnym z dnia 15 b. m. fran- 
cuskiego organu ministeryum spraw zagranicz- 
nych <Le 'lemps». Końeży się on następującemi 
słowy: „Czy dymisya p. Studta, ministra wyznań 
i oświaty, zapowiadana już kilkakrotnie, okaże 
się sposobem, umożebniającym zmianę w polityce 
rządu? Jest to możliwe. Ale problemy takie, jak 
polski lub aizacko-lotaryński, nie mogą być roz- 
strzygnięte przez zmianę osób. A bunty poczucia 
narodowego są zawsze trwalsze, niż myslą zdo- 
bywey, czy nazywają się oni Bismarckami, czy 
Napoleonami*. 


Według informacyj gazety „Siegodnia*, przed 
kilku dniami odbyła się narada wszystkich czlon- 
ków byłego gabinetu hr, Witiego. Narada trwa- 
la kilka godzin i poświęcona była rozważeniu 
calego szeregu pierwszorzędnych spraw państwo- 
wych. Podobno członkowie dawnego gabinetu po- 
stanowili wystąpić energicznie przeciwko progra- 
mowi i rządom Stołypina, 

Um 


Prezes centralnego komitetu kadetów, ks. 
Dołgorukow, z powodu zabronienia przez admini- 
suacyę m. Moskwy zebrań okręgowych partyi, 
wysiał do prezesa rady ministrów Stołypina te- 
degram, w którym zwraca uwagą na to, że zakaz 


ten jest nielegalny, ponieważ komitet partyi speł- j 


nil wszystkie formalnosci, zastrzeżone w przepi- 
sach tymczasowych © zebraniach; wobec tego 
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; ks. Dołgorukow prosi Stołypina o uchylenie roz- 
porządzenia administracyi moskiewskiej. W razie 
pozostawienia telegramu bez odpowiedzi łub od- 
powiedzi odimownej, komitet centralny kadetów 
postanowił zaskarżyć rozporządzenie administra- 
cyi moskiewskiej do senatu. («Strana»). 


wr 


Ministeryum oświaty—jak donosi ,Strana*— 
rozesłało kuratorom okręgów naukowych znany 
; okólnik rządowy o udziale urzędników w par- 
tyach politycznych, z nadmienieniem, że okólnik 
ton powinien być niezwłocznie zakomunikowany 
nauczycielom szkół średnich i niższych, 


va 


Organ październikowców <Minskoje Słowo» | 


w artykule o uniwersytecie warszawskim wyraża 


dzy ludziom, zatracającym tak swobodnie miliardy ad 


| awantury Dalekiego Wschodu. Gałanin,g liście do re-i 


dakegi wzywa wszystkich ludzi honezu, aby pomyśleli © 
tem, w jakł sposób pociągnął Hurkę do odpowiedzialno- 
šci i ocalić miliony pieniędzy narodowych przed cheiwe- 
mi rękoma, a lnd wybawić od Śmierci głodowej. 
wn 
Sprawa z firmą waterklozetów Lidwala, z którą wi-. 
eeminister spraw wewnętrznych Hurko zawarł sam bez. 


| żadnego upoważnienia, umową na dostawą 10 milionów: 


pudów zboża i dał jej 800000 rb. zadatku, zaczyna się co-) 
raz bardziej wikłęć i może stać się klęską dla AGH 


| wobec zbliżającej się kampanii wyborczej. „Now. Wre 


| dziś donosi, że Lidwal niema żadnej własności. Jest oni 


tylko zwykłym komisyonerem amerykańskich: atorklo- 
zetów I nie jest w możności zapłacić nawet rachunku, 
w sumie 110 dolarów, na którą to sumę wytoczył mu 


życzenie, aby młodzieży polskiej nie przyjmowano $ sprawę Bank handlowy. „Now. Wremia* dowodzi niee 


na inne uniwersytety, jak tylko warszawski. Uni- 
wersytet warszawski zaś ma zostać koniecznie 
na wieczne czasy uniwersytetem rosyjskim, 


z całonków Rady państwa (z wyborów) w sprawie zje 
dnoczenis Grupy centrum z partyami poliżycznemi. 
„Grupa centram — odpowiedział ów członek Rady 
palistwa—nie jest wcale partją i niewiadomo, dlaczego 
ją za partyę uważają, W grupie niema aul karności par- 
tyjnaj, ani taktyki, ani obowiązkowego głosowania Jest 
to tylko grono ludzi dość różnorodnych poglądów, scho. 
dzących się na gruncie programu ogólnego. Zawierać 
bloków z jakiemikolwiek partgami „en massa* nie mg- 
żemy; przyłączenie się do uich— jest to rzeczą osobistą 
każdego z nas. Pierwsza Duma zaraz na początku swej 
działalności, nie mając jeszczo wyobrażonia o charakte- 
rze Rady państwa, wołała. „Nie trzeba Rady padstwa," 


j 
| 
Ya 
Współpracownik „Birż. Wied.* rozmawiał z jednym 
| pomimo to Rada poparła uchwałę Dumy w sprawie po- 


mocy dla głodnych 1 projekt prawa o zniesieniu kary | 


śmierci. Rada państwa czaks na nową Dumę i pragnie 


z nią wspólnie pracować. Prawica w Damio nie może i 


zmienić tego stosunku. 
um 


Do „Rieczi* telegrafują z Tuty: Zgromadzenie SZla- | 


! checkie, rozważywszy wniosek Lawitskiego w Sprawie 
| wyłączenia Muromcewa 2 grona szlachty, postanowiło 
| wyłączyć Lowitskiego z list szlachty gub: tulskioj. 
= 
Dzienniki petersburskie donoszą, ża na posiedzeniu 
rady ministrów w razie nieobseności Stołypina przewod- 
niczyć ma Kokowcew w charakterze wice-premiera. 
um 
Jak donosi „Strana”. bardzo niepokojące wiadomości 
leńskiej.j W wielu majątkach włościania żaczęli wyr% 
rozruchów wysłano polieyą 1 strażników. 
um 
Ministeryum spraw wewnętrznych, jak dono- 


si <Siegodnia>, rozesłało generai-gubernatorom 


i gubernatorom tajny okólnik w sprawie zorgani- , 
Okólnik ten į 


zowanej na nowe «Grupy pracy>, 


zamieścił krótki rys historyczny powstania <Gru- | 


py pracy» w pierwszej. Dumie, przyczem mini- 
sterynm zalicza nową partyę do rzędu partyj rë- 
wolucyjnych, dążących do obalenia istniejącego 


ustroju państwowego. 


cyjnym poleca się nie pozwalać na organizowa- | 
nio oddziałów tej partyi ani w drodze legalnej, | 


ani też za pomocą zebrań tajnych. 
też pozwalać na zebrania przedwyborcze partyi. 
Odezwy wyborcze partyi winny być niezwłocznie 
konfiskowane, 


43 
Wszystkie pisma rosyjskie, nia wyłączając „Now. 


Wrom.", potępisją postępek Hurki, który oddał firmie | 


waterklozetów Lidwala, urządzającej również w Peters- 
burgu wystawy z ruletką, dostawę zboża dla ludności, 
dotkniętej głodem. Dostawa tn wynosi 10 milionów pu- 
dów, a Harko oddmł ją osobiście bez żadnych komite- 
tów, przetargów i kaucyj z Kolosalnym zadatkiem w wy- 
sokości 800,000. rb. Lldwal za pieniądze ta dostarczył 
tylko 37,500 pudów zboża, „Now. Wrem.* nazywa postę- 
pek ten wielce niewłaściwym i przypomina, że jedyne 
prawo, jakie Duma uchwaliła t przeszło ono całkowicie, 
| było danie na rzecz głodnych 15 milionów rubli, z wa- 
| runkiem ogłaszania co miesiąc sprawozdań. Dotychczas 
jednak xio wyszło ani jedno sprawozdanie, za to spra- 
wa Lidwala stała się krzyczącą. „Towariszcz" w tej 
| sprawie pisze: „Mieli instynkt nieomylny b. posłowie 
w Dumie, którzy nie chcieli powierzać żadnych plenię- 


otrzymuje ministergun spra” wewnętrzngch z gub. smo- | 


Gubernatorom i wogóle władzom administra- | 
Nie należy | 


możności fizycznej dostarczenia na termin noworoczny 
żądanej ilości zboża, gdyby bowiem nawet Lidwał miał 
gotowy zapas ziarna, koleja nie są w możności prze 
wieże tej tlości. Lidwal, oprócz sprzedaży utensyliów. 

klozetowych, zajmował się utrzymywaniem najrozmałi + 
szych jaskiń haxardu, jako to: ruletki, koników it. di 
Jemu jednemu dano pozwolenie na utrzymywanie chó4 
t rów żeńskich w czasie jarmarku niżałonowogrodzkiego. 
Najotyginalniejsze jest to, że Związek prawdziwych ro~ 
„sjan wziął w obtpuę Hurką i grozi śmiercią każdemu; 
| kto jest przeciw niemu. 


Un 

„Strana“ podaja następującą wiadomość: Władzą 
korpusu paziów rozesłała rodzicom wycbowańców za- 
kładu okólnik treści następującej: „Komitet korpusu pas. 
złów, rozważywszy kwestyę czytelnictwa wśród pazłów, 
postanowił paziom VIE VI klasy zezwolil na czytanie 

| gaźet — „Prawit, Wiestnik" | „Ruskij Inwalid* pazlom 
l zaš III, IV i V klasy czytania gazet zabronić...“ 
| 


Un 
Departaimant policji, jak donoszą dzienniki petare-, 
| burskie zażądał z centralnego urzędu pocztowego W Pos: 
j tersburgu dokładnych łufrmacyi o liczbie egzemplarzy 
j gazet, wysyłanych codziennie do różnych miast. Wia- 
f domgści te zbierane są przez departament, w celu do- 
i wiedzenia się, gdzie najbardziej potrzebne są organy! 
| rządowe na czas wyborów do Dumy. 
| u 
i Komitet centralny partył „odnowienia pokojowego“ 
postanowił wyrazić uboławanie z tego powodu, ża po- 
licya potersburska nia pozwoliła na zebranie kadetów. 
i Toż samo zrobił komitet centralny „Związku 30-ga 
: października”, który nadto wyraził protest przeciwko 
nielegalnemu rozporządzeniu pollęyi, „Now. Wr,” tę 
śmiałośćc „październikowców* tłomaczy tem, że ną ze- 
i braniu kadetów miał być roztrząsany program i takty- 
ka paździergikowców. 


um 

| Dyrektor depariameata policyi—jak donoszą dzien- 
` niki petersburskie—rozesłał okólnik następujący: 

| „Według otwzymenych w departamencie wiadomości, 
, Srganizacye tajne zrzekły się agitacył przeciwko pobo- 
| rowd rekrużą t przeciwnie, starają się agitować za tem, 
| aby do wojska dostało się możliwie jaknajwięcej żgwio* 
| łów rewolucyjnych. Wobec tego należy zwrócić szcze- 
| gólną uwagę na tę okoliczność podczas obecnego pobo- 
| ru i przedsięwziąć wszelkie niezbędne środki zapobie-. 
| gawcze; w tym celu wspólnie z żandarmeryą należy. 
| zbierać dokładne tnformacye o nieprawomyślnych rekru: 
| tach I komunikować je naczelnikom wejskowym, aby ci 
| mogli ustaowić nad tymi rekrutami baczny dozór”. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Ludosława. J u-! 
tro Samosławy. 

TEATR VICTORIA. Dziś na wpisy dla uczniów, 
gimnazyum polskiego „Knzimłerz i torka“, dramat) 
hist. Kozłowskiego. Początek o godzinie 8 wieczorem. © 

— Jutro po raz pierwszy „Pigułki Herkulesa,“ 
farsz Billhauds 1 Heunequina Początek o godz. 8 wie- 
€Zorem, 

ODCZYT. Dziś w Tow, hygłenicznem (Dzielna 
13) odczyt ież. Hirszberga:, .Hypoteza Kant-Laplace'a 
A ie jej rozszerzenia,“ tamže posiedzenie członków, 
sekcyi technicznej. Początek o- godzinie 8 i pół wle- 
czorem. 

KONCERT. Jutro w Sali Koncertowej Vogla kon-, 
cort "ow, muz. „Hazomir” na rzecz „Bykur Cholim*, 

ZEBRANIA. Jutro ogólno zebranie członków; 
straży ogn. ochotn. łódzkiej w sali IV oddz, 

— Jutro ogólne zebrania członków stow, odlew 
ników, Mikołajewska 40, o g. 8 wiecz, 

— Jutro ogólno zebranie farmaceutów, Południo- 
| wa 20, o g. 10 wiecz. 


| Kalendarzyk terminowy. 
| 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 30 listopada 1906 r. 


KRONIKA, 


Z kolei Od dnia 3-go grudnia 1906 r. ba- 
gaż-towar na st. Łódź-fabryczna będzie przyjmo- 
wany w magazynie pospiesznym w godzinach 0- 
twarcia stacyi towarowej, 


« „iz 


dzinie 1-ej po południu odbędzie się walne zgro- 
madzenie miuarzy w sali Świdwkiskiego przy ul. 
Przędzalnianej Ne 64. Książki składkowe służyć 
będą za bilet wejścia. 


Uniwersytet ludowy P: M.S. Przypominamy, ' 


"że w nadchodzącą niedzielę dnia 2-go grudnia o 
godz, 3-ej po południu w sali Szkoły Rzemiosł 


podjazd od strony ul. ` 


Widzewskiejj W gmachu stacyi pasażerskiej bę- | 


dzie przyjmowany tylko bagaż pasażerski za bi- 
letami. 


Ulgi. Naczelnik ruchu kolei Fabryczno-iódz- 
kiej w uzupełnieniu odezwy z d. 20 czerwca r. b. 
zawiadamia, że stosownie do punktu 4 odezwy Ra- 
dy zarządzającej z d. 15 maja 0 udzielonych ule 
gach właścicielom składów węgla dla wagonów 
ii kaitegoryi (kryte), które jeżeli będą podstawio- 
ne w soboty lub wigilie świąt o godz. 2 po po- 
ładniu, w niedziele i dni świąteczne, oraz w po- 
niędziniki i dni poświąteczne o godzinie 6 rano, 
winny być zwracane przed godziną 6 wieczórem 
w poniedziałki i dni poświąteczne. Wskutek po- 
wyższego rozporządzenia, starania właścicieli skła- 
dów węgla osiagnęły pomyślne rezultaty, gdyż 
zwolnieni zostali oni od płacenia osiowego za wa- 
gony, podstawione w dni przedświąteczne i święta. 


Strojk w rzeżni miejskiej. Jakeśmy jnź za- 
znaczali, robotnicy rzeźni miejskiej w liczbie 60, 
przed kilku dniami porzucili pracę, uzasadniając 
swoje postępowanie tem, że towarzysz ich, Mar- 
cin Paprzycki, karany administracyjnie, nie zo- 
stał przyjęty napowrót do rzeźni. Nie pomogły 
porswazye zarządu rzeźni, który z góry zastrzegł 
się, że na miejsce Paprzyckiego przyjęty będzie 
inny robotnik, 

Rzeźnia miejska została tedy bez sił robo- 
czych, co pociągnęło sobą chwilowa przerwą 
w czynnościach oddziałów. Odwołanie się w tej 
sprawie do prezydenta m. Łodzi miało ten sku- 
tek, że p. prezydent powierzył załatwienie jej 
władzom policyjnym. Jakoż wezwane wojsko, 
które sprawuje czynności robotników, a niezależ- 
nie od tego strzeże gmachu rzeźni. Niezależnie 
od tego władze policyjne przedsięwzięły kroki w 
celu aresztowania strejkujących robotników rze- 
śni. Dotychczas aresztowano 36-iu. Nieprzewi- 
dując takich skutków robotnicy z pośród pozo- 
stających na wolności zgłosiłi się do zarządu 
rzeźni, oświadezając, że powrócą natychmiast do 
pracy, jeżeli aresząowani ich koledzy zostaną wy- 
puszezeni na wolność. 

Zarząd, powodowany gorącą prośbą i zape- 
wnieniem powrotu do zajęcia zwróci się w spra- 
wie uwolnienia aresztowanych do czasowego ge- 
neral-gubernatora piotrkowskiego. Prośbę te je- 
dnak spotkała odpowiedź odmowna. Władze po- 
licyjne tymczasem czynią dalsze poszukiwania i 
aresztowania strejkujących robotników. Zarząd 
rzeźni postanowił odwołać się do wyższej władzy. 

Dzisiaj wystosowano odpowiednio umotywo- 
wane podanie do generał-gubernatora warszaw- 
skiego. Caly gmach rzeźni znajduje się pod o- 
slone wojska. Nikt bez odpowiedniej legitymacyj 
dostać się do wnętrza nie może, Nawet człon- 
kowie zarządu zaopatrzeni są w specyalne prze- 
pustki. 

Nabożeństwo. W nadchodzącą niedzielę, t. j. 
dnia 2 grudnia, o godz. 11 i pół rano w kościele 
ewangelickim przy Nowymi Rynku odbędzie się 
nabożeństwo wraż z komunią w języku polskim, 


Towarzystwo zawodowe farmaceutów. 
W dunia 1 grudnia r. b. odbędzie się uroczystość 
otwarcia lokalu J'owarzystwa zawodowego farma- 
centów, pracowników m, Łodzi, przy ulicy Połud- 
niowej X 20. Zapowiedziane zebranie, związane 
z etwarciem lokalu, wyznaczono na godz. 10 wie- 
ezorem. 

Spodziewany jest przyjazd kolegów przedsta- 
wicieli Towarzystw warszawskich. 


Komitet Ochrony I-ej wyjaśnia dwa punkty 
sprawozdania pism z ogólnego zebrania opiekunek 
Ochrony I: 1) ochrona mieści nie 100, lecz w każ- 
dym z 3 oddziałów po 100, czyli razem 300 dzieci; 
2) w szkole zamknięto na ten rok oddział 3, lecz 
natomiast otworzono wstępny, tak, że ogólna licz- 
ba dzieci w całym zakładzie: ochronie, szwalni 
i szkole pozostała bez zmiany. 

Wyjazd rekratów. W poniedziałek wieczo- 
zm zostaje wysłanych do Turkiestanu 324 rekru- 

W. 


Z cechów, W niedzielę dnia 2 grudnia o go- 


za 


O ZD EEE i WE W PY NE 
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będzie miał miejsce dalszy ciąg odczytu p. Le- ' 
śniewskiego, p t. «Z dziejów cywilizacyi pier- | 
wotnej». Odczyt, pomimo iż będzie przedstawiał | 
ścisłą lączność z poprzedniemi, może być z po- į 
żytkiem słuchany jako odrębna całość. 


Orkiestra tytrzystów, zorganizowana przy i 
<Lirze>», rozpoczyna swoją działalność. Pierwsza 
próba, pod kierunkiem p. Artura Penthera, od- 
będzie się w lokalu «Liry» (ul. Nawrot N 38) , 
w niedzielę dnia 2 grudnia r. b. o godzinie 10-ej | 
rano. 


Sekoya pieiegnowania chorych (<Bykur-Cho- 
lin») zawiadamia, że na korzyść tejże instytucyi 
odbędzie się dnia 1 grudnia r. b. w sali koncer- 
towej Vogla koncert muzycznego Towarzystwa 
<Hazomir> z udziałem znanego wiolonczelisty p. 
Jul. Birnbauma. 


Fostrzał, O godz. 5'/, po poludniu na ulicy ' 
Składowej M 22 powracsjący do mieszkania Ste- | 
fan Ciesielski, malarz, lat 19, mieszkający przy 
tejże ulicy pod M 16, został przez niewiadomego 
sprawcę postrzelony z rewolweru. Kula przebiła | 
prawy bok i utkwiła koło wątroby. Lekarz Po- 
gotowia opatrzywszy ranę, odwiózł go do szpita- ` 
Ja Poznańskich w stanie groźnym. 


1 
Z Towarzystwa pożyczkowo-cszozędnea: | 
śociowego. W dniu 28 b. m., jako W czwartym dniu 
wyborów reprezentantów pierwszego Towarzystwa po- i 
życzkowo-oszczędnościowego, #4 zaproszonych 300 człon- 
ków zgłosilo się S6-iu wyborców. Po obliczeniy kartek , 
wyborczych okazało się, że głosowano nk St osób, Z któ- | 
rych największą liczbę głosów otrzymali pp: Jan Sms- 
rżyński, Marysn Wayrauch, Wiktor Groszkowski, Wła- ; 
dyslław Frankowski, Stefan Popławski, Stefan Basiński, | 
Ignacy Dziwińhskt, Michał Horowicz, Jan Zleliński, Jan | 
Sulumierski, Józef Dolewski, Piotr Kon, Bolesław Pele- | 
tler, Bernard Krukowski, Wiktor- Wacław Galle, Wa- 
lenty Stasik, Wiktor Kuopf I Antoni Łuezkowski. Z po- : 
wyższych osób 12 pierwszych weszło jako reprezautnicj, | 
pozostali jako Zastępcy. f 
dniu 29 b. m., to jest w dnin piątym wyborów j 
reprezentantów zgłosiło stę 32 członków, którzy złożyli 
swoje głosy na 83 osób. Największą liczbę głosów | 
otrzymał pp: Walenty Jankowski, Stefan Popławski, | 
Stefan Pruszyński, Franciszek Garithski, Jan Wożniekt. 
Jan Gołkuntt, Fabian Sliwiuski, ks. Karol Szraidel, Igba- | 
cy Rosenthal, Mikołaj Trąbczynski, Wacław Stępowski, : 
Edward Łuskowski, Apolinary Zejfert, Jgnacy Rej La l 
Mieczysław Nitecki, Antoni Przedziński, Benjamin Pe- 
relsziejn 1 Adolf Ritter, Z powyższych osób pierszych | 
12 weszło jako reprezentaneł, pozostali zaś jako ich į 
zastępcy. j 
fiadesłane. Podziękowanie serdeczne składamy | 
wszystkim, którzy stę przyczyniii do powodzenia Gaba- | 
retu: więc tłumnie zebranej publiczności, którą przebra- | 
szamy, jeżeli żbyt ciaspe ramy lokalu nie mogły jej | 
dać zupełnej wygódy; dyrektorowi teatru, p, Czesławo- į 
wi Jenowskieniu i reżyserowi p Irapszy za ułożenie ‘ 
progrumu | wzięcie w nim judzinłu, za bezinteresowne | 
wystąpienie i uprzyjemnienie wieczoru, artystom naszego | 
estru pp: Dąbrowskim, Maryewskiej, Kłosównie, Orlin- | 
skiemu, Milerowi i Augustyńskiemn; Maliszewskiemu, se- 
kretarzowi teatru. za pomoc, oraz p. Petrykowskiemu za | 
ubranie stołów kwiatem!, Í | 


| mem R w a 


Sprawozdanie kasowe podamy W Sobotę. 
Komitet. 

Poznanie zwłok. Osobą, która ranioną zosta- | 
ła w Środę wieczorem przed domem 3: 28 na ul. | 
Piotrkowskiej, a zmarłą w szpitalu Poznańskich, 
jak się okazało, jest Teodor Gilrtler, właściciel | 
domów przy ulicy Składowej X 37 i przy ulicy į 
Długiej X 126. Gürtler był opiekunem cyrkuło- | 
wym Towarzystwa dobroczynności. j 

Aresztowanie. Dziś rano dokonano rewizyi | 
w mieszkaniu Rabinowicza przy ulicy Cegielnia- | 
nej N 36. Rabinowicz został aresztowany. 


Ggólnemu osłabieniu w ciągu duia wczorajsze- l 
go uległo -5 mężczyzn t 2 kobiety, z tych jedną kobietę 
odwieziono do domu na ul. Łudwiki, jednego mężczyznę 
do szpitala sw. Aleksandra, reszta po udzieleniu doraznej 
pomocy przez lekarza Pogotowia, pozostawiona została 
na miejscu. 

Zatrzymanie członków bandy, W ostatnich 
czasach w krunica miejscowej dość często notowaliśmy 
wypadki śmiałych napadów ua przejezdnych szosami 
Zgierską, Swykowską, Aleksandrowską lub Qzorkowską. 
Polieya, po długich zabiegach, zatrzymała z bronią w rẹ- 
ku na szosie Strykowskiej Franciszka Adamskiego, Sta- | 
nisława Nouman, Benjamina Jakóbowieza, Ignacego Ja- 
niska 1 Zofią Wolnacką, których pod silnym konwojem | 
przyprownózono do Łodzi i osadzono w więzieniu. | 
bandytaeh znaleziono sporo broni palnej i siecznej. 


Kradzieże. Wczoraj, 0 godz. 5 po poł. ze skła- 
du Karola Kreniga, przy ui. Widzewskiej nr. 41, skra- 
dziono 8 sztuk tuwaru, wartości 130 rb, — Wczoraj przy 


Przy 


| historyczny Sl. Kozłowskiego, 


XM 268 


ul. Wolborskiej na, 7, ze składu Edela Szefnera, o g 
6 wiecz, skradziono towaru bawełuinnago, wartośćł 20 
rb. Zawiadomionm o powyższej kradzieży poelicyn slet- 
cza, towar odebrała o g. 10 wieczorem na stacył kolel 
Fabrełódskiej, złodzieje zbiegł. 

Napad. Oncgdnj wieczorem okoła godziny 10-8j 
na przechodzącego ullcą Targową (godaleko Fabrycz- 
nej) p M. D urzędnika, napadło Kilka nieznanych dra- 
bów, którzy grożąc rewolwernmi, zrabowali mu 85 rb, 
gotówką, oraz różne notatki | papiery bezwartościowe. 
poczem zbiegli nie przyczyniwszy mu żadnego szwanku. 

Zapałenie się ssdzy. Wczoraj o godzinie 2-0j 
po południu przy ulicy Nawrot pod Nr. 1 zapaliły się 
sadze, która ugasili kominiarze Ii oddziału straży ognio* 


t wef ochotniczej; ponieważ z komina wybuchały niożylko 


kłęby dymu, ale i słupy ognia, zawzwańo Igi oddział 
straży ogniowej, który czuwał, aby nie zapalił sią dach. 


Na rodzinę ó. p. Muchy. W fabryce L Geye- 


| ra zsbrano z oddziałów starej tkrini i przędzalni 60 rb.; 


pieniądze te są złożone w kasie drugiego Towarzystwa 
poźyczkowo-oszczędnościo wego, 


=- — — 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Teatr «Victoria» dziś wieczorem wy- 
stawia «Kazimierza Wielkiego i KEsterkę», dramat 
wybornie grany 
przez naszą trupę i wystawiony stylowo. 

Jutro wieczorem, również na scenie teatru 


«Vitoria», wystawioną zostania po raz pierwszy 


bardzo wesoła choć nieco pieprzna farsa fran- 
cuska «Pigułki Herkulesa» Pawła Bilihauda i Mau- 
rycego Mennequina, ciesząca się niesiabnącem po- 
wodzeniem na wszystkich scenach, na których by- 


"la graną. 


W ieatrze Wielkim niedzielne popołudniowa 
przedstawienie wypełni sztuka mieszczańska ze 
spiewami i tańcami «Szewc arystokrata» Józefa 


| Puchniewskiego. 


Testr amatorski, Wczorajsze przedstawienie 


| amatorskie w teatrze Wielkim przysporzyło kasie 


pomocy uczniów łódzkiej Szkoły handlowej przy 
ulicy Dzielnej spory zasiłek, pomimo, że widow- 
nia nie byla wypelnioną tak, jakby należało, gdy 
idzie o wpisy dla uczniów szkoły polskiej. 
Wśród widzów byli dwaj wieśniacy z Księ- 
stwa Łowieckiego w swoich ludowych kostynmach, 
których widowisko bardzo interesowało. Przy- 
wieźli oni oryginalno kostyumy ludowe dla ama- 
torów, występujących w sztuce. Grane <Surdut i 
siermięgę>, sztukę Władysława Gutowskiego, o 
której bardziej szczegółowo pisaliśmy przed dwo- 
ma laty, kiedy ją po raz pierwszy wykonano 
w Łodzi, co nas zwalnia od ściślejszego jej roz- 


i biorn. 


Amatorzy wywiązali się z zadania zadawala- 
Jąco. 

Zakończył widowisko mazur w 6 par, ukla- 
dn 1. Piotrowskiege, bal. teatrów warszawskich, 
odtańczony zamaszyście przez amatorki i amato- 
rów, nader przytem składnie i z ognistym tempe- 
ramentem. Przyjęto go też burzą oklasków i zmu- 
szono wykonawców do powtórzenia. 

Z „Latni*, Podajemy poniżej szczegółowy pro- 
gram niedzielnego „podwieczorku muzycznego *. 

Część L 1. a) „Z pieśnią*, Kotarbińskiego; 
b) „Piesń wieczorna“, Gounoda; c) Mazur z op. 
„Halka*, Moniuszko-Dworzaczka—odśp. «Lntnia>, 
2. a) „impromptu“ (As-dur), Szuberta; b) „Ma- 
zurka“ (Es-dur), Leszetyckiego; ©) „Consócration*, 
Hellera — odegra na fortepianie p. Czesława Ju- 
delewicz. 3. „Rada*, Bartosówwy — wypowie p. 
Jadwiga Horstówna. 4. a) „Korale“, S. M. W. 


b) „Na fujarce*, Myszyńskiej — odśpiewa p. Ra- 
y i 


faela Bielikiewiczówna. 
Część LI, 5. «Jesienią», komedya w 1 akcie 
Świderskiego — odegrają członkowie <Koła dra- 
matycztego Lutni», pod reżyscryą p. Janusza Or- 
lińskiego. 
Początek, jak zwykle, o godzinie 4'/4 po 
południu, 


Skrzyaka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Wobec tego, że krążą mylne KRS do zawie- 
szenia działalności Towarzystwa WA, mamy za” 
szczyt prosić Go o zamieszezente poniższego wyjaśnienia. 

Wyjątkowe czasy, jakie kraj nasz przeżyws, przy 
twającym wciąż Stnola wojennym, nła pozwalają na- 
stoj instytucył rozwijać sia oh 1 godnie odpowia- 
dać swemu zadaniu. Orkiestra i olóry Towarzystwa 


| wskutek rfozmaftych okoliczności, od Jnstytueyt nlezn- 


ieżnych, uległy zupełnemu. rozkładowi, ca uniemożliwiło 
urządzanie koncertów symfonicznych i popularnych 
Wskutek tego Zarząd Towarzystwa postanowił iuzupeł- 


mi z udziałom sił solowych i poza- 


nić sezón kone 

wierał umewy i wszechświatowemi. Lecz i 
tu natrafiono ni p , gdyż angażowani artyści , 
z przyczyną iuu Wojsunego gli zawarte uprzednio | 
umowy. P 


Te same trudności o wreszcia I Filharmonia 
warszawska, która w bieżącym sezonie żadnego określo- 
nego Ba ie nie vyłosiłg. 

obec wyżej ob cze owodów, Zarząd To- 
rzystwa Muzycznego zadecydował zawiesić czynności 
w i do czasu bardziej sprzyjającego rozwojowi 
pstytucył. 

Racz Szanowny Redzktorża przyjąć wyrazy powa- 
żenia i szacunku. 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Muzycznego. 


Wiadomości zamiejseowe. 


Dw ołnienie dr. Kraszewskiego. Dzienniki Iwow- 
skie donoszą, że izba radna sądu krajowego we 
Lwowie uchwaliła wypuścić dr. Wacława Kra- 
szewskiego, aresztowanego na żądanie władz ro- 
syjskich, jako pedejrzanego 0 zwykłą zbrodnię, 
na wolna stópę za kaucyą 4000 koron. Dotych- 
czas jedhak kaucyi nie złożono i dr. Kraszewski 
więżienia jeszcze nie opuścił Jak wiadomo, wla- 
dze aj: zażądały wydania dr. Kraszewskie- 
go, jako obwinionego o współudział w zbrodni 
zwykłego morderstwa, za co musiałby być wy- 
dany Rosyi, Wobec tego jednak, że z zeznania 
dr. Kraszewskiego i z aktów sprawy wynika, iż 
tylko przez bierne zachowanie się mógł być po- 
mocnym do ucieczki choremu ze szpitala, władze 
austryackie zażądają od rosyjskich udowodnienia 
przez wiarogodnych świadków udziału dr. Kra- 
szewskiego w pospolitej zbrodni, w przeciwnym 
zaś razie wydanie nie nestąpi. 


Telegramy 
Petórsburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


Petersburg, 29 listopada. Wydano Najwyżej 
zatwierdzony ukaz o prawie zastawu gruntów wło- 
ściaiskich nadziałowych. 
+. Petarsburg, 29 listopada. (Komunikat nrzę- 
dowy). Najwyżej zatwierdzone postanowienia ko- 
mitetu ministrów o zapewnieniu normalnego wy- 
poczynku pracowników zakładów rzemieślniczych. 
Nowe prawo wejdzie w życie po uplywie sześciu 
tygodni od dnia ogłoszenia. 

Brzmi ono: 

Artykuł 1. Praca w zakładach rzemieślni- 
czych nie może trwać dłnżej, jak 12 godzin na 
dobę, przyczem w ciągu tego czasu pracownikom 
winna być daną przerwa na przyjęcie pokarmu, 
ogółem najmniej 2 godziny na dzień. 

Art, 2. Praca w zakładach rzemieślniczych 
przy produkcyi sezonowej, oraz zależnie od miej- 
scowych warunków życia może trwać o 2 godzi- 
ny na dobę dłużej od czasu, oznaczonego w art, 
l-ym, w ciągu nie więcej, jak 60 dni na rok. 

Liczbę tych dni określają postanowienia obo- 
wiązujące instytucyj społecznych, miejskich, lub 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 30 listopada 1906 r. 


rozpoczynania i kończenia pracy i tym podob- 
nych, 

Art. 6. Do opracowania postanowien tworzy 
się komisye mieszane. 


Art. T. Kontrola nad wykonaniem przepi- | 


sów i nad przestrzeganiem postanowień obowią- 


zujących należy do zarządów ziemskich i miej- | 


skich, oraz do poliogi. 
Art, 8. Sprawy o naruszenie przepisów pod- 
legają instytucyi sędziów pokoju, a w miejscowo- 


ściach, w których wprowadzono prawo o naczel- | 


nikach ziemskich, zarządowi powiatowych człon- 
ków sądów okręgowych. 

Prawo o karach mzapelnić w porządku art. 
87-go praw zasadniczych nowemi artykułami: 

1) zarządzający właściciel, lub kierownik za- 
kladu rzemieślniczego, winny niewykonania w sto- 
sunku do małoletnich, lub osób plci żeńskiej u- 
stanowionych przez prawo lub przez postanowie- 
Die obowiązujące przepisów o diugości i podziale 
czasu pracy w tych zakładach, podlega areszt0- 
wi do miesiąca, lub karze pieniężnej do 100 rb. 

2) zarządzający właściciel, lub kierownik za- 
kladu rzemieślniczego, winny nie dania praco- 
wnikom rzemieślniczym, którzy me mają 17-tu lat 
życia, możności uczęszczania do szkoły w wypad- 
kach i w ciągu czasu, oznaczonych przez prawo, 
lub przez postanowienie obowiązujące, podlegają 
karze pieniężnej do 100 rb.; 

3) jeżeli zarządzający właściciel, lub kiero- 
wnik zakladu rzemieślniczego wykaże, że wspo- 
mniane w poprzednich artykułach 1 i 2-im naru- 
szenia zdnrzyły się bez jego wiedzy, a z winy 
osoby, bezpośrednio dozorującej pracy, Raówcza3 
oznaczonym w owych artykułach karom podlega 
ta osoba. 


Petersburg, 29 listopada. Rozważanie wszyst- 
kich projektów budżetowych ukończono. Większość 
z nich tylko uległa nieznacznym redukcyom. W mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych jedną z najpoważ- 
niejszych pozycyi stanowi koszt utrzymania straży 
ziemskiej, na co potrzeba przeszło rub. 400,000, 
Ogólny wydatek na ntrzymanie policyi wyniesie 
34 miliony. Również wysoką sumę poehłoną dyety 
i delegacye urzędników ministeryum spraw we= 
wnętrznych. Przeciętnie każdy z delegowanych 
generałów na jedną podróż otrzymuje po 2,000 
rubli, a podróży takich każdy z nich dokonywa 
około sześciu rocznie. 

Petersburg, 29 listopada. Wiadomość o opu- 
szczeniu swego stanowiska przez general-guberna- 
tora wileńskiego, kowieńskiego i grodzieńskiego— 
jest pozbawiona podstawy. 

Petersburg, 29 listopada. Główny sąd wojen- 
ny rozważał skargę kasacyjną szeregowców pułku 
preobrażeńskiego na wyrok sądu wojennego we 
wsi Medwied z oskarżenia o jawne powstanie i 
postanowil skargę tę uwzględnić, a sprawę pięcin 
żołnierzy, skazanych na ciężkie roboty, ponownie 
rozważyć. 

Petersburg, 29 listopada. Donoszą z Jarosłą- 
wia, że na linii kolejowej ujęto jednego ze zbie- 
gów z więzienia włodzimierskiego. Wczoraj zaś na 
stacyi Bołtino ujęto ich pięciu i odebrano im dwa 
rewolwery z siedmin wystrzełonemi ładunkami. Je- 


gubernialnych ziemskich, albo zastępnjących je , den ze zbiegów jest podejrzewany o zabójstwo 


ipstytucyj, zaś w miejscowościach, w których tych 
miejscowości niema, gubernator albo naczelnik 
okręgu. i 

Art. 8. Po mad czas oznaczony w art, l-ym 
i 2-im, oraz po nad oznaczony na zasadzie art. 
5-go, pracownicy mogą być zątrudnieni pracą 
tylko w razie wypadków nieszczęśliwych, zagra- 
żających towarowi lub lokałowi zakladu, albo 
kiedy praca jest bezwarunkowo niczbędna, aby 
zapobiedz uszkedzeniu materyałów. 

Art. 4. Pracownicy rzemieślniczy, którzy 
nie dosięgli jeszcze 17 lat życia, niezależnie od 
przerwy dla spożycia pokarmu, ustanowionej 
w art. 1, uwalniani są codziennie w dni powsze- 
dnie na trzy godziny dla uczęszczania do szkół, 
przyczem czas na to określają postanowienia 0b0- 
wiązujące, wydana na zasadzie art. 5-g0. Pryncy- 
palowie wspomnianych niepełnoletnich pracowni- 
ków rzemieślniczych mają prawo dozorować, aby 
ci ostatni uczęszczali do szkoły w czasie, na ten 
cel przeznaczonym. 

Art. 5. Imstytucyom społecznym miejskim i 
gubernialnym ziemskim, lub zastępującym je in- 
stytucyom, a w miejscowościach, w których ta- 
kich instytvcyj nie wprowadzono, gubernatorom, | 
lub naczelnikom okręgów, przyznaje się prawo 
wydawania postanowień obowiązujących 0 czasie 


$ 


ł 
| 
| 


i 


uriadnika na stacyi Undoł. 

Moskwa, 29 listopada. O godz. 4 zrana zło- 
dzieje zakradłi się do cerkwi Joana, lecz zostali 
spłoszeni przez stróża, którego uciekając śmier- 
telnie zranili młotem. 

Moskwa, 29 listopada. W sprawie o zbrojne 
powstanie żaden z oskarżonych nie uznał się za 
winnego. Zaczęto badać świadków. Zbadano trzech 
świądków, policgantów, z ogólnej liczby 300. 

Odesa, 29 listopada. Otwarto wszechrosyjską 
wystawę drobiu i zjazd hodowców drobiu. Na pre- 
zesa zjazdu wybrany cziónek rady państwa, hr. 
Szeremetjew. Prezes kompletu organizacyjnego 
w mowie ząznaczył, że wywóz rosyjski w ciągu 


lat 40-tu powiększył się z kilkuset tysięcy na 72 | 


miliony rocznie. Produkt rosyjski lichy, ceniony 
jest zagranicą nizko, 
nowe prawo o przyznaniu włościanom własności 
osobistej skieruje gospodarstwo wiejskie do bodo- 
wli drobin. 

Udesa, 29 listopada, 
wojernego okręgowego, powieszono anarchistów 
Metza, brunszteina i Szereszewską, którzy w je- 
sieni r. z. rzucili bombę do kawiarni Lipmana. 

Odesa, 29-go listopada. Osobna komisya do 
spraw miejskich, rozpuznawszy wniosek ministra 
spraw wewnętrznych, oparty na ukazie Senatu, 


Spodziewać się należy, że | 


Na mocy wyroku sądu | 


pa a a w - 


sprawą odpowiedzialnośoi urzędników zarządu m. 
Odezy, oskarżonych o udział w ruchach w pa- 
ździerniku re: z. postanowiła prosić o oddanie jej 
raportu senatora Kuźmińskiego o wypadkach pa- 
ździernikowych w Odesie i zażądać objaśnień od. 
| byłego naczelnika miasta Neudhardta. X 

Odesa, 29 listopada. Dokonano napaści na 
biuro pocztowo-telegraficzne w Romanówce, w pow. 
benderskim. Zrabowano rubli 14,000. Naczelnik 
poczty zawiązał wymianą strzałów z bandytami. 
Jeden z telegrafistów raniony. Wymiana strzałów. 
przeszkodziła dalszemu rabunkowi. em 

Wi ebsk, 29 listopada. Nocą, banda, złożona. 
z 10 ludzi, z urzędu gmiunego welaszkowsłkiego 
zrabowała rb. 2,500. Znajdujący się w zarządzie 
gminnym sędzia śledczy Kaliniezko, został ciężko 
pobity przez bandytów. Napastnicy odebrali mn 
akta Sledcze i spalili je na miejscu. | 

Briańsk, 29-g0 listopada. Komisarz policyjny 
Łoktajew wykrył skład bomb, dynamitu, pirokse- 
liny, ładunków i broni. Aresztowano robotnika 
miejscowago arsenału, Iwanowa. 

Tyflis, 29-go listopada. Według otrzymanych: 
wiadomości z Mtuszy, oddział kozaków pod do- 
wództwem esawuły Kałauszyna ostrzeliwany był. 
przez mieszkańców wsi tatarskiej Giudar. Ujęto 
czterech rozbójników z bronią w ręku. Kozacy 
strat nie ponieśli, lecz ukradziono im cztery ko- 
nie. Na miejsce wypadków delegowano oddział 
wojska, złożony z trzech rodzajów broni. wyje: 
chal tam również generał gubernator. Rozbójniey 
będą oddani pod sąd wojenny polowy. | 

Dortmund, 29 listopada. Naoczny świadek ka- 
tastrofy opowiada, że o godz. 7 m. 30 w fabryce 
roburytu powstał pożar, niezadługo potem rozległ 
się huk ogłuszający i fabryka wyleciała w powie- 
trze. Straż ogniowa z zakładów Kruppa, przyby- 
wszy na miejsce, nie mogła przystąpić do ratun- 
ku, obawiano się bowiem drugiego wybuchu. Znaj- 
dująca się opodal miejsca katastrofy labryka Knap- 
manna odniosła uszkodzenia poważne, Mniej uszko- ` 
dzone są zakłady DR by 

Bombaj, 29 listopada. Próby z telegrafom bez 
drutu pomiędzy Neszawarem i Lundkotalem dały 
wyniki zadawalające | wykazały, że obecność wy- 
sokich gór pomiędzy słacyami telegrafu bez ür- 
tu nie przeszkadza telegrufowanin. 


DZIENNE. 


Petersburg, 30 listopada. Przepisy ustawy 
| o powinności wojskowej ograniczające prawo wstę- 
powania do służby wojskowej, będą wkrótce uzu- 
pelnione przez nowe postanowienia, z którymi 
zgodnie: 1) moc art. 169, ograniczająca prawo 
wstępowania do slużby wojskowej, osobom znaj-| 
dującym się pod śledztwem sądowem zastosowa- 
ną zostanie do pociągniętych do śledztwa, prze- 
stępców politycznych. 2) Zaświadczenia o zdolności 
do służby wojskowej i przyjęcie do wojska osób 
poddanych pod jawny nadzór policji a mających 
wstąpić do wojska na skutek wyciągniętego losu 
wydawane będą dopiero po upływie terminu roz- 
ciągniętego nad niemi nadzoru policyjnego. 


Petersburg, 30 listopada. Zjazd nadzwyczaj- 
ny delegatów stowarzyszeń szlacheckich po trzech- 
dniowych rozprawach uchwalił nasiępnjącą, pro- 
ponowaną przez radę, rezolucyę: 

Oświadczyć się za żądaniem w razie porusze- 
nia kwestyi o zmianie prawa wyborczego wpro- 
wadzenia mieszanego systemu wyborów na pod- 
stawie stanówo-grupowej, t. j. wyborów stanami, 
gdzie one istnieją i zgodnie z warunkami bytu 
grupami lub klasami ludności, nie naruszając 
istniejącego systemu przy okreslanin czynnych i 
biernych praw prawyborców. 

Uznać za niezbędne w nadchodzącej kampa- 
nii wyborczej przy przeprowadzania wyborów w 
powiatach wydzielenie osobnej grupy drobnych 
właścicieli rolnych a w gubernialnych zebraniach 
prawyborczych zrównać prawa włościan z innymi 
grupumi ludności, prowadząc wybory w czterech 
grupach: włościańskiej, wielkich właścicieli złem- 
skich, drobnych robotników i przedstawicieli miast. 
Pozostale po wyborze grupami mandaty poselskie 
wakujące winny być oddane posłom wybranym 
przez ogólną masę prawyboreów, 

Petersburg, 30 listopada. „Towariszcz” do- 
! niósł, jakoby w sferach miarodajnych w związku 
z nadchodzącemi wyborami do Dumy państwowej 
podniesiono kwestyę zniesienia ziemskich biar 
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szacunkowo-statystycznych pod pozorem íel be- y Berlin, 30 Jistopada. Katasirofe w fabryce r 
zużyteczności. W chwili obecnej doniesienie to | materyałów wybuchowych przypisują podpaleniu. | 


: s > 

i W a, bey 
Jest nieprawdziwe. Kwestyi zniesienia tych bine | Straty okreśłono na dwa miliony marek. | JS A 4817-1 
nie wszczynano. W niektórych znów gazetach | Z giełdy petersburskiej. i f 


doniesiono, jakoby w sferach rządowych zapadło | 


AAI hon $ : y (Tal: specysiny „Rozwoju*). " pasteryzowata, sporządzane wa pisu W-go D-ra 

postanowienie, że przed nadchodzącemi. wyborami | Peiersbuiz, 30 listopada. Gz placono ren- ! serkowakiego, dln niemowląt w URZ” SKA W bu- 

ami jeden związek lnb partya nie będzie ulegali- | tę państwow 74.25 telatzkach porajowych: | 

zowana, Oprócz organizacyi MONAYCHHCZNYCH i zwin- | m aaa aa. N s aniecane dla dzioct w wieku do 3-ch m. 

zku 80.go października. Doniesienie to jest nje- | SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE ję zał M t <E » 

prawdziwe: | y ź : JĄ + nłerozoleńczane nr. Ó dla dzieci starszych | osób dor 
Moskwa, 30 listopada. W sprawie o zbrojne Ktacyi centramej K. B. E. | slgch, oraz mleko. surowa oeZyszożana WE flakonach ii- 


powstanie izba sądowa wczoraj badała świadków f | trowej miary. 
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ńrej oznaczono dzień i godzinę stawiennictwa. Eo zj 5 e Parowa zarpia Ziemiań 
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Policya z trudem wyrwała go z rąk rozwścieczo- 
nego tlumu i aresztowała. 
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Chemik-kolorysta fabryki „Kar. 
dnia 29 listopada 1906 r. 

W zmarłym tracę zdolnego, chętnego i sumien- 
nego współpracownika, który za przykład służył 
wszystkim, to też wdzięczna pamięć o Nim długo 
w sercu mojem trwać będzie. Py 

Karal Halirichier. 


chemik kolorysta fabryki „Karol Hoffrichter” zmarł dn. 29 listopada 1906 r. | 
W zmarłym tracimy dobrego kolegę i wspólpracownika, zacnego, ogólnie 
szanownego i cenionego czlowieka, Niechaj mu ziemia lekką będzie. 


Wspólpracownicy fabryki „Karol Hofirichter”, 


Are Ta! $ BOR 


WSPOBIŃIERIE POŚMIĘRTNE. 
Ciężko dotknięci stratą niepowetowaną, jaką ponieśliśmy przez zgon troskliwego o dobro nasze i wyrozumiałego, a sprawiedli- 
wego zwierzchnika w zmarłym 
ŚP. 


BOLESŁAWA SADOWSKIEGO 


| (chemika kolorysty) zawsze chęlutgo i uczynnego, przychodzącego z pomocą bliźniemu w niedoli, oraz biednym w sięszczęście, 
| głębokim żalem przejęc, wdzięczue wspomnienie o nim zachowamy w sercach naszych na zawsze, Cześć Jego zacnym popiołem, 
| niech mu ziemia polska będzie iekką! 


1677 Majstrowie i robotnicy z fabryki K. Hoffrichtera. 


"4 p 
tezą 7 


7 AN CAT 0a NAA WIĄ ` ma Ar * N eg eia? Á 
/ H ju e O PNY TAJ OZ YW OZYRYSA NOWA REZ EP ZZCEZ SIAK 29 


PE a- 
a ý W 1 U 
ki Wyjazd. || 
- Wczoraj o godz. D-ej m 43 zrana, pociągiem 
pośpiesznym kolei petersburskiej wyjechał do Pe- 
tersburga general-gubernator warszawski i dowód- 
ca wojska okręgu wojskowego warszawskiego, ge- 
nerał-adjutant, general jazdy Skałłon. Towarzy- 
szy mu w tej podróży dyrektor kancelaryi gene- 
ral-gubernatora, kamerjunkier M. E. Jaczewski. 
Generał-gubernatora warszawskiego podczas jego 
nieobecności zastępują w zarządzie krajem jego 
pomocnicy, w zarządzie administracyjnym r. t. 
Podgorodnikow, oraz w zarządzie wojskowym ge- 
nerał-lejtnant Herszelman. Dyrektora kancela- 
ryi general-gubernatora zastępuje p. Charłamow. 

* Kobiety-szpiegi. 

W ostatnich czasach — jak piszą gazety ży- 
dowskie — zauważono w pewnych sferach żydow- 
skich w Warszawie, że niektóre kobiety, odzna- 
czające się szęzególnym darem wymowy i mające 
zaufanie w kołach radykalnych, zajmują się za- 
wodowo szpiegowaniem w celach policyjnych. 

* Z cytadeli. 

Jak o tem przed kilku miesiącami pisaliśmy, 
d. 2 kwietnia r. b. okolo godziny 7-ej wieczorem 
do sklepu monopolowego we wsi Rzeczniewo, gub. 
radomskiej, zaczęło się zbliżać około 10-ciu męż- 
czyzn, uzbrojonych w rewolwery i karabinki; 
znajdujący się w sklepie sprzedający Białowien- 
cow i Btrażnik Pietruczeń, spostrzegłszy przybli- 
żający się tłum, zamknęli drzwi i okna na za- 
snwy. 
~ Napastnicy nie dali za wygraną i zaczęli wy- 
lamywać drzwi, wtargnęli do środka, rozkazaw- 
szy zaś obecnym w sklepie osobom podnieść ręce 
do góry, odebrali strażnikowi Pietruczeniowi broń, 
Poczem zabrawszy wódki za 26 rb., zbiegli, 

Tego samego dnia, około godz, 9-ej wieczo- 
rem, w osadzie Grabowcu, bandyci wtargnęli do 
mieszkania miejscowego Ksi 


————— 


dza Feliksa Fijalkow- 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


skiego i grożąc księdzu rewolwerami, at | 


aby im wydał broń. 

Gdy ksiądz oświadczyi im, że żadnej broni 
nie ma, bandyci zaczęli szukać pieniędzy. Zna- 
lazłszy puszkę z pieniędzmi kościelnemi w sumie 
około 50 rb., bandyci zabrali ją; nadto łupem ich | 
stało się 30 rb. pieniędzy własnych księdza, 2 | 
fiaszki perfum i inne drobne rzeczy. | 

Tego samego dnia około godz. 10-ej wieczo- 
rem, nieznani ludzie wtargnęli do mieszkania ży- | 
da, Lejzora Kerszenblata, i zażądali od niego pie- 
niędzy. Kerszenblat przestraszony, dał im 25 rb. 
Napastnicy nie zadowolili się jednak otrzymaną 
sumą i zabrali prócz tego, chustkę jedwabną, spo- 
dnie i 6 lyżeczek. 

O dokonanie powyższych napadów oskarżono 
Feliksą Stankiewicza, Onufrego Rewedę i Win- 
centego Nadgrodkiewicza. 

Wczoraj warszawski sąd wojenny uznał 
wszystkich trzech winnymi i skazał ich na śmierć 
przez powieszenie. 


Z KRÓLESTWA. 


Samowolny wyrąb lasu. Na przestrzeni 4-ch 
wiorst kolei petersburskiej: 971, 972, 973 i 974, 
pomiędzy Zieleńcami a Małkinią, włościanie dwóch 
wsi Kolczewo i Prostyh w powiecie węgrowskim, 
w liczbie około stu, dokonali wyrębu drzewa, na- 
leżącego do kołei petersburskiej w lesie wzdłuż 
jej plantu. 

Żandarmerya kolejowa przy udziale oddzia- 
łu żołnierzy rozpędziła włościan, przyczem część 
ich aresztowano i odebrano siedem wozów drzewa. 

Włościanie będą oskarżeni z 155 art. kod. 


kar. 
Z LITWY I RUSI. 
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„Dom polski” w Mohylowie. Długo oczeki- 
wane pozwolenie na otwarcie „Domu pólskiego” 
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w Mohyłowie podolskim: nadeszło. Głównym eg- 
lem „Domu polskiego” w. Mohylowie podolskim 
jest skupienie miejscowych polaków w jedno o- 
nisko. 
5 Dom posiada obszerny lokal, w którym będą 
zbierały się rozmaite grupy i kółka. Pierwszem. 
takiem kółkiem, jest kółko dramatyczno-artysty- 
czne. f 
Drugie dwa kólka dopiero się organizują: 
śpiewacze „Lutnia” i archeologiczno-historyczne. 
Istniejąca tu od trzech lat biblioteka składkowa, 
zarządzana przez mecenasa Wroczyńskiego, składa- 
jąca się obecnić z 700 tom, różnej treści, przechodzi 
na własność „Domu polskiego . 


Jak się tworzy większą własność rosyjską 
na Litwie. Korespondent «Dziennika Wil.» opisu- 
je historyę następującą: 
$ „Bank włościnński ma wiele kłopotów Z ad- 
ministracyą majątków nabytych po b. wice-guber- 
natorze grodzieńskim, p. W. Liszinio, P. Lisziu, 
kupił podczas swego wielkorządztwa 5 majątków, 
w słonimskim powiecie za 260,000 rab, jeden 
z majątków zaraz sprzedał, las wartości 200,000 
rub. sprzedał za 100,000 rab., a pozostałe > ade- 
wastowane majątki odstąpił Bankowi włościań- 
skiemn za 238,000 rub. Bank za taką cenę wy- 
górowaną nie znajduje kupców na zdewastowane 
majątki, zmuszony wiąc jest je administrować, ale 
ta administracya daje tylko deficyty i w ostatnich 
czasach jest wielce utrndnioną przez nastrój oko- 
licznych włościan, którzy dążą do tego, aby: tą 
ziemią zawładnąć, zmawiają się, aby nie praeo- 
wać. na tej ziemi bankowej i t. p. Zarząd tych, 
majątków był np. w obawie, że siano na łąkach 
zgnije niekoszone, kiedy więc włościanie zgodzili 
się wzłąś te ląki do skorzenia za */, plonu, przy- 
jat tę propozycyę niezwłocznie, a potem się Oka- 
zalo male nieporozumienie: włościanie */, siana 
zabrali sobie, a */, dostarczyli do administrowa- 
nego przez Bank majątku.* 


——— 


LOKOMOBILA 


HAGOLOWO- PRZEMYSŁOWE w Łodzi | Compound 70 konna z fabryki H. Lanz w Manu- 


ti wę Joly sowa, | heimie z rurowym kotlom wyciąganym, uży- 


do sprzedania zaraz. Można obejrzeć 
Wiadomość: HORDLICZKA i STAMI- 


ndziela członkom kredytu do rb. 15,000; dyskontuje weksle, udziela po- ; j 
życzek na zastaw papierów; wydaje przekazy na zagranicę 1 wszystkie | WAJIŃ, 
miejscowości w kraju; załatwia wszelkie czynności bankowe. i 


w biegu. 


Ustawa T-wa żadnych ograniczeń wyznaniowych nie zawiera. | ROWSKI, Lódź 
, 44 


Biuro otwarte od 10 do 3 po pol. 


Passaż Meyera N: 11. 


Ogłoszenie. 


1673-3-1 | 


Piotrkowska 150. 


107231 


SALA KONCERTOWA, (Dzielna 18) 


NARA PANNA AAAA NAAN 


W sobotę 1 grudnia 1906 r. 


PODANO N 


odbędzie się na rzecz 


| Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej | (ekeji biegowa dod „ByKur Cholim' 
niniejszem zawiadamia, że od dnia 8 grudnia przy Łódzkiem żydowskiem Tow. dobroczynności 


1906 r. bagaż-towar na st. Lódź-Fabr. będzie Wielki koncert 
przyjmowany w magazynie pośpiesznym W $0- ,, n E P 
dzinach otwarcia stacyi towarowej, podjazd od |*°%Kego Żydowskiego Muzykalnago, Towarzystwa „Hazomi 
strony ulicy Widzowskiej. wW gmachu stacyi | przy łaskawym współdziale w.go JULIANA BIRNBAUMA, 
pasażerskiej będzie przyjmowany tylko bagaż | Początek pusktnalnie o 87/, wieczorom. 2669-1 


è A $ UWAGA, Podczas wykonywania koncertu pubiiezność do sall wpuszczaną 
pasażerski za biletami. 


nie będzie. 
Podnrek gwiazdkowy. 


Kentor, A 82 ma. do kc) 
Nadszedł Śwloży transport szozenia wielki wybór służby domo- 
kanarków z pór Haren, 


wàj, mamke zdrową młodą. 2694: %2 
pięknie śpiewających w lod, pierniki, kompoty, soki, pomido- 


1085—3=1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Frndcuzki świeżo przy- 


A.A.A.A. 


było, z kiikolotniemi bai- 


potrzebna podrozna i uexonios do kra- 
wiacczyzny. Główna 18 m. 22. 

2702—21 

pokoj ümedlowaty Jub nie, ź cołodzien= 

nem utrzymaniem, Mikołajewska 48 


dzień | Swiatlo. Do Hor ry, włoszczyzna nadesłano. Główna 9 4TOŚL=L 
nabyśia w Hot bia Rzymskim dzo dobremi świadectwami, poleen Biuro oficyna M 17. 2700—3.—1 4% stoor 


Kościszewskioj, Plotrkowska 90. 27053-1 


A A A Francuzka wyksztaieona szy- 
«FNs ką letcyl za obiady. Biura 
Arlet, Piotrkowska 92, 1633—3—8 


Cztowiek w średnim wieku prosi 6 ja- 
LJ 


m —m——- z z A - 
Z gość psszpboty na imię Kizuisława 
Czuba, wydany ż gminy Grospocatz. 
i TERE a n. 
Znał biust wolnej jazdy nr. 11606 
wydany łitkowcowij oddac do depot 


otrzebira zara natczycialka ra wy- 


ulica Mikołajewska : | 
njewska % 59 Piza z gimnazyalnym palentem. Wis- 


H. Breitenstein. 1618—3—1 


LEKCYE 


wiomość Przejazd 13 m. 8.  2679—4—3 


Przyjmę dziewczynkę na własność od 


roku dó 3-ch, Wiadomość w Admi- 


Ą , M kiekolwiek zajęcie. Wiadomość Prze | njstracyi „Rozwoju“. 2684—3—3 | Łódź K 20696— 

W Szkole przy tlicy Płockie Ñ 20 | jazd nr. 66, Stomisław Wiat,  2701—8-1 Pokój do odnajęcia zaraz. Piotraowska | Z seinak paszport na imię leza LIipszy= 
pr: pokoje odpowiednie na kantot üg nr. 92, parter, wejście z bramy na cs, wydany z m. Skierniewice. 

rozpoczynają sią w poniedziałek dnia 3 wynajęcia. Wiadomość w Administracyi | Jawo. 2698—2 —2 9.99—8—1 

gnie: SESS || zROWOĘ EA | Skład węgla zaraz d3 sprzedania z po- | Z oginąt paszport na imię Antoniego 

WALNE ZEBRANIE D’ wynajęcia zaraz, Piotrkowske 130, wodu zmiany inieresu. Widzewska Fronczska, wydany z gminy Koclszew. 


sklep, 3 pokoje i kuchnia. 2682-3-3 
Freuzzę młodą z szyciem Í świadsc- 
twem roczńnóem poleca Biuro Arlet, 
Piotrkowska 92. 270821 


pM isda kilkadziesiąt pudów razem lub 


3677—3—3 

Zeed folczerski, egzysiujący ad lat 20, 
przynoszący dochcdn rocznego 3000 
robli z powodu choroby do sprzedania 
zataź. Wiadomość w Administracyi „Ro- 
zwoju” 2688 —3— $ 


nr. 100. 2885—3—2 


Wiawaki zakład doniczex własnego 
wyrobu Stechn, ul Hajziera 5 przy 
Zgierskiej, Radogoszcz. 2550—924-17 


STOWARZYSZENIA MULARZY 
odbędzie się d. 2 grudnia o godz. 
1-ej po południa w sali Świdwiń- | 
"skiego, Przędzalniana 664, Książ- | 


à częściowo ao sprzedania. Wiadomość | czoraj o godz. 11 zagiuęły 2 gęsi. 
'-ki składkowe służą za bilet wojścia, | ul. Spacorowa nr. ki, w składzio masła. | W zuwlezienie 2 rb. Prerana da geeint paszport na tmię Zolit Nowak, 
; 1670—1 2608—6 6 2695—1 wydany z magistratu miasta Łodzl. 


8 ROZWOJ. — Piątek, dnia 30 listopada 1906 r. |% 208 


Powrócił A tr kasóżinie Pogoń 
EL Smagie Fo were ee tn" aonocza |" walą je Szynkarz 
3 ) ` od N, Roku, wiadomość u właściciela 


choroby weneryczne i skórne | Prezer W Í wa dla ań 1651 
Nawrot Nr. 2. BREAN nabycia we ERTI A fk aptecz. padole 


na miejscu, o - 1641—4—4 
Zakłnd krawiecki arzy= 

Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 olud. SEN D > 
panie od 5—6. : EAEE szenia r y ODAS 


ulica Nawrot nr. 28, wykonywa wszelkie 
roboty w zakres krawiectwa wchodzące, 
z własnych lub pówierzon materya- 
łów. Krój wytworny, wykończei e solid- 
ne. Na składzie sezonowe ma y po 
cenach umiarkowanych. -1510—12-11 


z O, 
| 


Dr. JELNICKI 


nl. Andrzeja 7, 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłiciowe, 
Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 
i święta 9—12 rano. 1463—Tr-37 
z Z Z R Z ZO 


ZN PK 


f Skład EE p en d AD 


dzwniej Mikołajewska 58 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 


przyjmuję obatalunki reperacye. 
1575 Piotrkowska li5 m. 6. 


Dr. 8. SZNITKIND 


Nawrot Nr. 13 
Gharoby skórne, weneryczne i moczopłciowe 


Przyjmuja od g. 8—11 rano, od 5—8") 
wiecz. 459-r-122 


Reprezentanci na Królestwo Polskie | ŻĘ 


Małżeństwo bezdzietne poszukuje 
` BZWACZKI panny lub wdowy, która 
mogła na bsrdzo przystępnych warunkacj 
i korzystać z mieszkwnia, przyjmojąc dla 

stebie prywniną robotę do szycia. Na 
żądanie może dostać mtszzynę. Wiado- 
mość u stróża, Piotrkowska 307. 1649 3:3 


; 
TEOS m RE | a 
T N 3 | GABINET STYLOWY 
a l cE | nowy, odpowiedni dla doktora 
A : > i 


Dr. A. Grosglik 


powrócił 
us; Zielona AG 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. 
Oà 8'/,—11/, r, 6—8 wiecz., panie 5—8 
po południa. W niedztele i święta 9 r. 
do 2 po poł. 1608—d—34 


lub adwokata za przystępną 
cenę do sprzedania. Benedyk- 
ta 14, front I-pietro, na lewo. 

1647—3—3 


pa Warszawa, Hotel Bristol, 
| polecają 


JSE Dźwigi ptis“: W ua 
„GR Maszyny do pisania „„RRemingiem*: 
Wagi amerykańskie Fairbanks“ 


> 

i e: ADWOKAT 

R Biurka: amerykańskie p Derby“ j AM 

c Weł ad ierykańskie „(Clevelanó* „„Rambier” aż JJ } [ | R [l 

Eo Orrea" = AE] |adjszaw Rychter 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne | © 


ul rótk 4 Koła pasowe drewniane pr ds | 
wr ky ego" AA para s G Lampy naftowe „Welisat: Cegielniana 4 m, 4 1616 20-8 
panie od -5—6 p. p. 195-211 „łe Segregatory yzimzperigi. 
; Zastępca na Łódź i okolice 
Choroby weneryczne, H. S. REUEMIARK, ul. Benedykia JE 2. 
moczoplciowe i skórne A ROG 12 ROA a, 
Dr. St. LEWKOWICZ 
Zachodnia Aż 33 
obok Jowisza akcyjnego) SAN ATO RY U M „WALDPA R K“ 
Dla panów od 9—1 i od 6—9, dia dam > 7 : 
od 5—6 po poł. W niedziele od S—1 i Specyalne leczenie chorób serca, nerwów 


Dr. |. PrybnsK zx 


Dr. MAKS BERMAN. Priw.-docent Dr. MAKS HERZ. 
Choroby skórne, wenery- 


czne i moczepiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W. 
panie cd . (popoł., w niedzieje od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. 14201248 

Ulica Południowa Nr. 2, 


Dr- L. KLAGZKIM 


Konslaniymowska [I 


Choreby dróg moczowych, skór= 
ne i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 8%/,—1 rano | od 5—8, 
panie od 4—5. 1070—r-83 
w YZ W E E E 


| nroa R, > + 5 > 

| kosztuje pluszowy żakiet 
na wełnianej wacie i g- 
tłasie, ne pluszowej pod: 

szewce od rubli 28. 


Kostyumę sn- i 
gielskie naj- 
nowszych faso- 
nów od rubli 8 


Palta angielskie od rb. 13. 
Spódniczki angielskie od 
£50. Duży wybór bluzęk 
damskich po nizkich ee- 
nach w oddziale damskim f 


u EMILA SCHMECHLA, | 
bódź, Piotrkowską 98. p 
Warszawa, Marszałkowska 130. || 


Anons dla ogrodników! 


Cgród owocowy i kwiatowy 
oraz 
CIEPLARNIA 
są do wynajęcia poważnemu ogrodnikowi-kupcowi od 1 stycznia 1907 r. 
Bliższe szczegóły na miejseu. 1806-6-6 


Dr. Józef Michalski 


Okulista 
ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
rzyjmnja od 9-ej do 11-ei rano i od 
4ej do 7-ej po poł. 1467-r29 
ZA A R NW CA ZETA M Z R e 


Kobieta 


w starszym wieku potrzebna zaraz do 
piełęgnowama dziecka, jak również do 
samodzielnego zajęcia się gospodarstwem. 
Wiadomość ul. Mikołsjewska 27 m. 14. 

1650—d—5 


Bek asm 
Ldkazieg Raziedlnięztgo Utmarzystna 
Pożyczk.-Oszczędnościowego 


od dnia 14 lipca przeniesioną została z ul. Krótkiej na 1319—4—4 


Gabinet Dentystyczny 
Zofii Sławińskiej 

Piotrkowska 132 m. 15. 

Przyjęcia chorych od 10 r. g RALEA 


Dr. Rosenblatt 


specyalista chorób uszu, nosa 
i gardła 


LJ 
Piotrkowska 35 1585-1-7 7e a ir tl 
przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. a m m 


w niędzieje od 10—11 r. 1 -2—4 po poł. 


pom O: POWERS 11, ER AŃ i chorobliwej przemiany materyi. S F 
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.- W tłoczni <Rozwoju>, Przejazd X 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


